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Sejm galicyjski.
Lwów, 7 lipca . N ocne posiedzen ie  

se jm u  rozpoczęło  się w czora j o godz 
w p ó ł do 8  w ieczorem . P rzed ew szy st- 
k iem  za ła tw io n o  w niosk i kom isy i po 
datkow ej w  sp raw ie  sk a rg  n a  n i e ­
s p r a w i e d l i w y  w y m i a r  p o d a ­
t k u .  W nio sk i te , re fe ro w an e  p rzez  
p o sła  S k a ł k o w s k i e g o ,  polecają. 
W y d z ia ło w i k ra jo w em u  sk a rg i te  zba  
dać i p rzed ło ży ć  sejm ow i n a  n a jb liż ­
szej sesy i odpow iedn ie  p ropozycye, 
o raz  obm yśleć, ja k ie  p rz e p isy  p ra w n e  
■wydać na leży , ab y  sejm  w  m y  Al § 24 
s ta tu tu  k ra jow ego  m ógł w ykonyw ać  
w p ły w , w sp ó łd z ia ła jący  i  n ad zo ru jący  
w  sp raw ach  podatkow ych , W n io sk i 
kom isy i p o p a rli K lem ens h r. D z i e -  
d u s z y c k i ,  dr  M a ł a c h o w s k i ,  k tó ­
r y  sk a rż y ł się n a  zb y t w ysok ie  w y ­
m ia ry  podatkow e w e L w ow ie i n ie u ­
w zg lęd n ien ie  w ia ry g o d n y ch  f a s y j ; 
R o t t e r ,  k tó ry  tak ie  sam e sk a rg i pod ­
n iósł co do K ra k o w a ; D aw id  A b r a ­
h a m o w i c z  i B o j k o .  N am iestn ik  
h r . P i n i ń s k i  b ro n ił w ładz  p o d a tk o ­
w ych. W k o ń cu  uchw alono  w niosk i 
kom isyi.

Pośrednictwo pracy.
Im ien iem  kom isyi ad m in is tracy jn e j 

p rzed ło ży ł Z dzis ław  h r. T a r n o w s k i  
p ro je k t u staw y  o zap ro w ad zen iu  p u ­
b liczn y ch  b iu r  p ra c y .

W  sw oim  czasie w ykaza liśm y , że 
p ie rw o tn y  p ro je k t W y d z ia łu  k ra jo w e ­
go  b y ł zu p e łn ie  do niczego. Je ż e li  
je d n a k  w  ty m  p ro jek c ie  m o żn a  by ło  
coś popsuć , to  u c z y n iła  to  kom isya  
a d m in is tracy jn a . P ro je k t w  brzm ien iu , 
p ro p o n o w an em  p rzez  kom isyę, b y ł 
is tn y m  dziw oląg iem  i dob rze  się sta ło , 
że go  p o g rzeb an o . W  chw ili, k ied y  
rz ą d  zb ie ra  m a te ry a ły  do p rzed ło że­
n ia  u staw y , k ied y  zw ołu je  w  te j sp ra ­
w ie osobne k o n fe ren ey e, z łożone z 
p racodaw ców , ro b o tn ik ó w  i uczonych , 
w  sejm ie g a licy jsk im  dom orośli »so- 
eya lpo litycy*  w y p raco w y w u ją  sobie 
n a  ko lan ie  p ro jek c ik  bez w szelkiej 
znajom ości rzeczy  i bez sensu . W  ty m  
p ro jek c ie  kom isy i w y laz ło  zu p e łn ie  
n a  ja w  sz lacheckie  szyd ło  z  w o rk a : 
U s t a w a  t a  n i e  m a  m i e ć  n a  c e ­
l u  p o ś r e d n i c t w a  p r a c y ,  l e c z  
U t r u d n i e n i e  e m i g r a c y i ,  a b y  
o b s z a r n i c y  m i e l i  „ t a n i c h *  r o ­
b o t n i k ó w !  W  m o ty w ach  kom isyi 
je s t  m ow a w y łączn ie  o o g ran iczen iu

em igracy i. W  p ro jek c ie  zaś sam ym  
w p ro w ad z iła  kom isya  og ran iczen ie  
dzia ła lności b iu r p o śred n ic tw a  p ra c y  
ty lk o  do k r a j u ; p o śred n ic tw o  z a g ra  
n iczn e  m a być  w p ro s t un iem ożliw io  
ne. P odczas g d y  w ed le  p ie rw o tn eg o  
p ro je k tu  W y d z ia łu  k ra jow ego  p o śre ­
dn ic tw o  m iało  b y ć  zu p e łn ie  b ezp ła tn e , 
to  kom isya  w p ro w ad z iła  n a s tęp u jące  
p o stan o w ien ie : „W  poszczegó lnych
w y p ad k ach  lu b  ro d za jach  p racy , a za ­
w sze w  sto su n k ach  po za  g ran icam i 
k ra ju , w olno  będzie  p o b ie rać  o p ła ty  
od p racodaw ców  i r o b o t n i k ó w * 1. 
N ad to  zn iosła  kom isya  postanow ien ie , 
że w s z y s t k i e  m iasta , liczące ponad  
10 ty s ięcy  m ieszkańców  i w s z y s t ­
k i e  w y d z ia ły  pow iatow e m a ją  tak ie  
b iu ra  u rządz ić , a zap ro p o n o w ała  ty l­
ko u rząd zen ie  tak ich  b iu r  w m iastach , 
liczących  p o n ad  25 ty s ięcy  m ieszk ań ­
ców  i w  11 p o w ia tach  zachodn iej G a ­
licy i. W sch o d n ia  CuMoya b y ła b y  zu ­
p e łn ie  p ozbaw ioną  b iu r p o śred n ic tw a  
p r a c y ! I  jak żeb y  m ożna prow adzić  w  
tak ich  w aru n k ach  s ta ty s ty k ę  p o p y tu  
i  p o d aży  p ra c y  w  k ra ju  ? P ro szę  zw a­
żyć  jeszcze te n  d z iw o lą g : K rak ó w  n p . 
m ia łb y  b iuro  p o śred n ic tw a  p racy , a 
po w ia t k rakow sk i n i e ! S zkoda p isać  
dużo o ty m  p o g rzeb an y m  pro jekcie; 
w y s ta rc z y  zaznaczyć, że ca ły  sk ład a  
się z nonsensów , k tó ry c h  p róbk i, tu  
p o dane , d a ją  ju ż  d o sta teczn e  w y o b ra ­
żen ie  o tęm  „dziele* dom orosłego „u- 
staw od o w stw a socyalnego** naszej sz la ­
ch ty . W y p a d a  jeszcze nadm ien ić , że 
do p ro je k tu  u s taw y  do łączy ła  kom i­
sy a  rezo lucyę, w zy w ającą  rząd , ab y  
ro b ił chłopom  em ig ru jący m  tru d n o śc i 
paszportow e. „D a liegfc d e r H u n d  be- 
g ra b e n !...*

D y sk u sy a  n ad  ty m  p ro jek tem  p rzed ­
s taw ia ła  ta k i  sam  obraz  n ęd zy , ja k  
sam  p ro jek t. W szyscy  p ra w ie  m ów cy 
„w ita li z zadow oleniem * te n  p ro jek t, 
podnosząc ty lk o  poszczególne u s te rk i, 
a  n ie  k ry tu k u ją c  zasadn iczo  całego 
p ro jek tu .

Pos. M a ł a c h o w s k i  za s trz e g a  
sobie w n iesien ie  licznych  p o p raw ek  w  
k ie ru n k u  p ro je k tu  W y d z ia łu  k ra jo ­
w ego, k tó rem u  oddaje  p ierw szeństw o  
p rzed  p ro jek tem  kom isyi. O św iadcza 
się za  w prow adzen iem  b iu r  w e w szy st­
k ich  p o w ia tach , a n ie ty lk o  w  n iek tó ­
ry ch , ja k  to  p ro p o n u je  kom isya , o raz  
za  b ezp ła tn y m  ko rzy stan iem  z b iu r  
p rzez  robo tn ików .

P os. O l e ś n i c k i  dom aga się, by  
b iu ro  p o śred n ic tw a  p ra c y  by ło  zu p e ł­
n ie  b e zp ła tn e  i  w nosi p rzek azan ie  ca ­
łego  p rzed ło żen ia  kom isy i W y d z ia łu  
k ra jow ego  z po leceniem , ab y  p rz e d ­
ło ży ł sejm ow i po  zb ad an iu  m a te ry a łu  
w zorow y s ta tu t  d la  b iu r  p o śred n ic tw a  
p racy .

P o se ł S r e d n i a w s k i  ośw iadcza się 
z a  b ezp ła tn o śc ią  b iu r  i zapow iada  w n ie­
sien ie  p o p ra w e k  do u staw y .

P o se ł G ó r k a  u w aża  p ro je k t kom i­
syi z a  po łow iczny . U s taw a  o u rz ą ­
dzen iu  b iu r  p o śred n ic tw a  p ra c y  o p ie ­
ra ć  się p o w in n a  n a  trzech  z a s a d a c h : 
n a  bezp ła tności, n a  p rzy m u sie  z a k ła ­
d an ia  b iu r p racy , o raz  n a  o rg an izaey i 
b iu r w  całym  k ra ju , z rów noczesną  
o rg an izacy ą  b iu ra  cen tra ln eg o .

P o se ł H u p k a  w y s tą p ił n a tu ra ln ie  
w  o b ron ie  p ro je k tu  kom isy i i  za  o g ra ­
niczen iem  em igracy i.

„ O szust p o lity czn y  " S t o j a ł o w s k i ,  
k tó ry  ciałem  i duszą  zap rzed a ł się 
szlachcie, sp rzeciw ia  się w nioskow i 
O leśnickiego i w i t a  z z a d o w o l e ­
n i e m  p r o j e k t  u s t a w y ,  ja k o  p o ­
ży teczn y  d la  lu d n o śc i!

P o se ł W y b r a n o w s k i  m ia ł n aw e t 
czelność p roponow ać, ab y  p ro je k t k o ­
m isy i p rz y ją ć  en bloc!

P o se ł M a ł a c h o w s k i  sp rzeciw ia  
się w nioskow i p. O leśnickiego o ode­
s łan iu  u s taw y  do W y d z ia łu  k ra jow ego . 
B ra k i w  p ro jek c ie  kom isy jnym  m ogą 
b y ć  u sun ię te .

K siążę  C z a r t o r y s k i  ze s ta n o w i­
ska  czysto  szlacheckiego  sp rzeciw ił się 
w ogóle w szelkiej o rg an izaey i p o śred ­
n ic tw a  p ra c y ;  zd an iem  k sięc ia  p a n a  
p ro je k t kom isy i je s t  s o c y  a l i s  t y ­
c z  n  y  m ! W y sta rc z y  zam y k ać  do kozy  
ag en tó w  em ig racy jn y ch , a  w szystko  
będzie dobrze.

R ó w n ie  hu m o ry sty czn em  by ło  k o ń ­
cow e p rzem ów ien ie  re fe re n ta  Z. h r. 
T a r n o w s k i e g o ,  k tó ry  z ro b ił k a p i­
ta ln e  odkrycie , że „b ezp ła tność  b iu r 
p ra c y  w y w o ła łab y  n ieu fność  u  ludu.* 
Non p lus u ltra !

N astęp n ie  ro zpoczęła  się d yskusya  
szczegółow a. P rz y  § 1 D aw id  A b r a ­
h a m o w i c z  i A n d rze j h r. P o t o c k i  
zażądali, ab y  gm inom  i  pow iatom  p o ­
zostaw iono  n iczem  n ieo g ran iczo n ą  sw o­
bodę z a k ła d a n ia  b iu r  p racy , lu b  nie.

U chw alono  też  n a  w n iosek  A. h r. 
P o tock iego  40  g łosam i p rzec iw  89 ode­
słać te n  p a ra g ra f  n ap o w ró t do korni-
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sy i, w obec czego m arsza łek  u su n ą ł 
c a ły  te n  p ro je k t z p o rząd k u  d z ien ­
nego . T a k  skończy ła  się ta  barnum ow - 
ska heca.

„Wezwania do rządu.“
N astęp n ie  uchw alono  ca ły  szereg  

„w ezw ań  do rz ą d u “ w  sp raw ie  u b ez­
p ieczen ia  u rzęd n ik ó w  p ry w a tn y c h , w  
sp raw ach  k reo w an ia  sądów , w  sp ra ­
w ie M orskiego O ka, o podw yższen ie  
w y n ag ro d zen ia  za  podw ody, w  sp ra ­
w ach  pocztow ych, poda tk o w y ch  i ad ­
m in is tracy jn y ch .

Nadużycia żandarmów.
P o se ł B o j k o  p rzed ło ży ł rezo lu ­

cy ę , w zy w ającą  rząd , ab y  zm ien ił 
re g u la m in  d la  żan d a rm ery i o użyciu  
b ron i.

P o se ł S t o j a ł o w s k i  om aw ia n ad ­
uży c ia  żan d arm ery i w  Ż yw cu  i z a ­
rzu ca  sądow nictw u , że g d y  chodzi o 
żandarm ów , sąd y  w y d a ją  w yro k i n ie ­
spraw iedliw e.

P o se ł O l e ś n i c k i  p rzed s taw ia  re ­
zo lucyę, ab y  s tacy e  szupaśn icze n a  
g ra n ic y  w ęg iersk ie j n ie  m ia ły  obo­
w iązk u  p rzy jm ow ać szupaśn ików  bez 
d okum en tów  w  ję z y k u  zrozum iałym , 
g d y ż  p rz e sy ła ją  im  do k u m en ta  w  j ę ­
z y k u  w ęgierskim .

N am iestn ik  h r . P i n i ń s k i  z ap rze ­
cza tw ierd zen iu , zaw artem u  w  sp ra ­
w o zdan iu  kom isyi, ja k o b y  w  S trze li­
skach  i S ta rem  M ieście ż a n d a rm ery a  
u ż y w a ła  b ro n i p a ln e j. W  S trze lisk ach  
u ży to  b ro n i siecznej, a w  S ta rem  M ie­
ście b ro n i w ogóle n ie  używ ano. T ego  
ro d z a ju  w y p ad k i b ad an e  b y w a ją  
w ogóle n ie s ły ch an ie  surow o i  ściśle, 
ale  czasem  są one n ieu n ik n io n e  (!).

P o se ł Z y g m u n t J a w o r s k i  iry tu je  
się n a  z a rz u t S to ja łow sk iego , zw róco­
n y  p rzec iw  sądow nictw u.

R e fe re n t poseł K l e m e n s i e w i c z  
p rzy jm u je  rezo lucyę  pos. O l e ś n i ­
c k i e g o ,  a  sp rzec iw ia  się rezo lucy i 
p o sła  B ojki.

Sejm  p rz y ją ł  w niosk i kom isy i i r e ­
zo lucyę  O leśnickiego.

P rz y  g ło sow an iu  n ad  rezo luoyą 
p o sia  B o j k i ,  o k aza ł się b ra k  kom ­
p le tu .

K on iec  p osiedzen ia  o g . 12 m in. 45 
w  nocy . N astęp n e  w  po n ied z ia łek  o 
godz. 10 ran o . N a  p o rząd k u  dzien n y m  
je s t  dziew ięć d ro b n y ch  sp raw , a  n a ­
stęp n ie  budżet k ra jow y .

Przesilenie w Niemczech.
P o  k ilk u  la ta c h  ro z k w itu  p rzem y ­

słow ego n a s tą p iła  w  N iem czech  ep o ­
k a  k ry zy su , k tó ry  się co raz b ardzie j 
p o g łęb ia  i obejm uje  zw o ln a  w szystk ie  
ga łęz ie  p rodukcy i.

Z aczęło  się n a p rz ó d  od u p a d k u  p rz e ­
m y słu  ż e l a z n e g o ,  k tó ry  u c ie rp ia ł 
z pow odu zam ieszek  chińskich .

N astęp n ie  o g arn ę ło  p rzesilen ie  ry n e k  
listów  zastaw n y ch  h ip o teczn y ch  i  sp o ­
w odow ało  k rach  banków  S p ie lhage- 
now skich. W  ś lad  za tem  zjaw iło  się 
p rzesilen ie  w  p rzem yśle  b u d o w l a ­
n y m .

Z  kolei znów  z e b ra ły  się g ro źn e  
ch m u ry  n a d  b a n k a m i niem ieckim i, 
k tó re , licząc n a  pom yśln ą^k o n ju n k tu rę , 
zasila ły  p ien iądzm i n a jfa n ta s ty c z n ie j­
sze p ro je k ty  p rzem y sło w e. P rzem y sł 
e l e k t r y c z n y  p o p a d ł n a jp ie rw  w  
s tag n acy ę . T o  sam o sta ło  się z w ielu  
p rzedsięb io rstw am i k o l e j  o w e m i .  — 
W  D r e ź n i e  u p ad ł b a n k  k red y to w y , 
po n iew aż  w łożył p ien iąd ze  w  n ie ren - 
tu ją e ą  się kolej do O b e r a m m e r -  
g  a u , g dzie  o d b y w ały  się z n an e  w ido ­
w isk a  pasy jn e .

W  L ip sk u  zb an k ru to w a ł z n a n y  po­
w szechn ie  „L eip z ig er Bank®, w ło ż y ­
w szy  85 m ilionów  m arek  w  oszukańczą 
„T rebe trocknungsgese llschafo* , k tó ra  
rów n ież  p rz e d  k ilku  d n iam i z b a n k ru ­
to w ała , p o ry w a jąc  za  sobą  ca ł j  m n ó ­
stw o  ofiar.

I  n ie  je s t  to  w cale  kon iec  ró żn y ch  
b a n k ru c tw ; sfery  finansow e oczeku ją  
z trw o g ą  dalszych  h iobow ych  w ieści, 
k tó re  w s trz ą sn ą  n iech y b n ie  lad a  dzień  
posadam i k a p ita lizm u  n iem ieck iego .

T ak ie  są sk u tk i an a rch is ty czn e j p ro ­
dukcy i k ap ita lis ty czn e j. S k u tk i te  o d ­
b iją  się w  p ierw szej i o sta tn ie j lin ii 
n a  r o b o t n i k a c h .  U p ad ek  p rz e m y ­
słow y n a s tą p ił w  chw ili, g d y  w idoki 
n a  dob re  żm w o są bardzo  m ałe. N a ­
s tą p i w ięc p o d r o ż e n i e  ś r o d k ó w  
ż y w n o ś c i ,  z m n i e j s z e n i e  p ł a c ,  
w y d a l a n i e  z p r a c y ,  n ę d z a  i  
b e z r o b o c i e .

*
J a k  ju ż  daw niej donieśliśm y, d o tk n ą ł 

k ra c h  „T reb e r-G ese llseh a ftu i Gralicyę. 
W e  L w ow ie  i w  W y g o d z ie  pod  D o­
lin ą  is tn ia ła  filia kasselsk iego  to w a ­
rz y s tw a , za łożona  p rz y  w spó łudzia le  
b an k u  h ipo tecznego , k red y to w eg o  i 
k ra jo w eg o  w e L w ow ie z k ap ita łem  w  
w ysokości 3,700,000 k o ro n  W y że j w y ­
m ien ione  trz y  b an k i g a licy jsk ie  z ło ­
ż y ły  w  ty m  celu 200.000 ko ron . Cały 
te n  k a p ita ł  a k cy jn y  u ży to  n a  w y b u ­
d ow an ie  fa b ry k i w  W ygodzie  i za - 
k u p n o  a p a ra tó w  w edle p a te n tu  B e rg ­
m ana, k tó re , w edle o rzeczen ia  znaw ców , 
n ie  m ia ły  żad n e j w artości. W  r. 1900 
w y co fa ły  b an k i ga licy jsk ie  sw ój k a p i­
ta ł, a w szy stk ie  p raw ie  akcye  p rzesz ły  
n a  w łasność to w a rz y s tw a  kasselskiego.

Z  p o czą tk iem  ro k u  b ieżącego u ch w a­
liło  w a ln e  zg rom adzen ie  to w a rz y s tw a  
kasse lsk iego  z likw idow ać filię g a lic y j­
ską. L ik w id aey ę  tę  p rze rw a ło  b a n k ru ­
ctw o cen tra ln eg o  to w arzy stw a . C zy 
filia g a licy jsk a  się u trzy m a , zależeć 
będzie od u c h w a ł n a jb liższego  w a ln e ­
g o  zg ro m ad zen ia . W  k ażd y m  raz ie  
s tra c ą  ak cy o n ary u sze  zn aczn ą  część 
sw ego m a ją tk u . ____________

Przegląd polityczny,
=  Tow. dr Adler w  sejmie dolno- 

austryackim p rz y  debacie  n a d  szkol­
n ic tw em  ludow em  wygłosił p ierw szą  
sw ą m ow ę, k tó ra  z rob iła  w ielk ie  w r a ­
żenie . M ianow icie, g d y  w  p ią te k  po 
ra z  p ie rw szy  tow . A d le r  z jaw ił się w  
sejm ie d o ln o -au stry ack im  — re fe ren ci 
S t e i n e r  i dr  G ł e s s r a a n  s ta ra li się

za  pom ocą cy fr p rzed s taw ić  św ie tn y  
rozw ój szko ln ic tw a  pod  rząd am i a n ty ­
sem itów  i w yg łasza li to  w szystko  pod  
adresem  tow . d ra  A dlera.

P on iew aż  dy sk u sy a  b y ła  zam k n ię ­
tą , tow . A d l e r  d n ia  n a s tę p n e g o  w  
znakom ite j m ow ie u d o w o d n i ł  c y ­
f r o w o ,  iż an ty sem ic i rząd am i sw ym i 
doprow adzili te n d e n c y jn ie  szkoln ictw o 
ludow e do u p ad k u , iż  subw encye na  
szko ły  z ro k u  n a  ro k  zm nie jsza li, iż 
dzieciom  b ied n y ch  rodziców , p o zb a ­
w ionych  środków  do k sz ta łcen ia  się, 
odm aw iali te j n a w e t su b w ency i, k tó ­
re j udzielało  im  s tro n n ic tw o  lib e ra ln e  
w  czasie sw ych  rząd ó w  w  w iedeńsk ie j 
rad z ie  m iejsk iej.

M ow a ta , o p a r ta  n a  cy frach  i d a ­
tach , w y k azu jąca  n ien aw iść  an ty se m i­
tó w  do o św ia ty  ludow ej, w y w arła  w iel­
k ie  w rażen ie . A ntysem ici n ie  p o trafili 
osłab ić  za rzu tó w  i fak tó w , p rzy to czo ­
n y c h  p rzez  to w . A d le ra  i  d la  swej 
o b ro n y  m usieli uc iekać  się do k łam stw .

R ząd ząca  w  "W iedniu k le ry k a ln o - 
an ty sem ick a  k lik a  d rż y  p rz e d  socyal- 
n y m -d em o k ra tą , k tó ry  bez lito śc i de­
m askow ać będzie  an ty sem ick ich  w ro ­
gów  lu du .

Z sali sądowej.
Stefan Badowski, który przez lat parę 

w Mor. Ostrawie nazywał się Stanisławem 
Bandrowskim i bezprawnie używał tytułu 
architekta , stawał w dniu 24 znt. przed 
ławą przysięgłych w Nowym-Iczynie, oskar­
żony o fałszerstwo weksli i sprzeniewie­
rzenie, których dopuścił się na szkodę Po- 
doleckiego w Tarnowie, dra Seidla i Do­
mu Polskiego w Mor. Ostrawie. Pomimo 
s t w i e r d z o n e g o  p r z e z  s ą d  i e k s ­
p e r t ó w  sfałszowania podpisów na wek­
slach, został przez przysięgłych uznany za 
niewinnego i skazany tylko na trzy dni 
aresztu za fałszywe zameldowanie się w 
Wiedniu po ucieczce z Mor. Ostawy.

Uwolnienie Badowskiego nie zadziwiło 
nikogo ze względu na skład ławy przy­
sięgłych.

Oprócz tego był akt oskarżenia zesta­
wiony słaho. Wszystkie szczegóły o prze­
szłości Badowskiego, podane w akcie o- 
skarżenia, polegały wyłącznie na zezna­
niach samego oskarżonego. Powiedziano 
tam np., że Badowski, urodzony w 1860 
roku, już w r. 1880 ukończył wyższe stu- 
dya architektoniczne w Warszawie, a prze­
cież wiadomo, że w tem mieście do roku 
1897 nie było żadnej wyższej szkoły te ­
chnicznej i dopiero od tego czasu istnieje 
tam politechnika, założona z ofiar społe­
czeństwa polskiego. Akt oskarżenia mówi 
dalej, że Badowski, ufiekłszy do Austryi 
przed służbą wojskową, musiał zmienić na­
zwisko, aby się uchronić od prześladowa­
nia władz rosyjskich. Cóż mogło mu gro­
zić? Przecież Austrya nietylko zbiegów 
wojskowych, ale wogóle przestępców poli­
tycznych Rosyi nie wydaje, więc powta­
rzanie takich twierdzeń w akcie oskarże­
nia jest co najmniej dziwnem, jak  dziwnem 
i to, że o pobycie Badowskiego w Zagrze­
biu pomiędzy ucieczką z Tarnowa a przy-



18 i , N i  ?  E 2  O j3‘ 8

J^iem (}0 j£0r. Ostrawy nie ma wcale 
B ianki.
Gazety młodoczeskie skorzystały z togo 

j l°ęesn, aby na Polaków wogóle i na Po- 
aków yr Mor. Ostrawie rzucić kamieniem; 
. J a"’ią przy tem kazania o moralności, co 
8Szystko nie przeszkodziło temu, że p. 
J, '^ol-Tuma, redaktor „ Ostravskiego Obzo- 
jj1*) zaraz pierwszego dnia po uwolnieniu 
jadowskiego jad ł z nim razem obiad w 

*’’laviiu w Mor. Ostrawie i zamierza roz- 
J ^ ą ć  wielką akcyę celem zupełnej relia- 
'btacyj Badowskiego, który ma być „mę- 

Jan ik iem , ofiarą niecnej intrygi polskiej", 
^ j^ e w n e ^ u s z ^ ^ a w s z ^ ^ i^ ^ n ^ d ^ ^ ^ ^ ^

KROMKA.
j ^ a l e n d a r z y k  h i s to r y c z n y .  8 lipca.

Shelley, rewolucyjny poeta angielski, uto- 
i się. — 1840. Kongres anarchistyczny w Lon- 
łhie. — 1866. Prusacy obsadzają Pragę.

Opera w Krakowie.
J e  wterek przedstawienie inauguracyjne: 

Hpal ka“, opera narodowa w 4 aktach Stani­
k a  Moniuszki; z udziałem pań: Janiny Ko-

i °^Wiczównej, Heleny Ruszkowskiej, pp. Ale- 
oS&udra Myszugi, Juliana Jevomina, Józefa 
^Dnańskiego, Stanisława Tarnawskiego i in-

b ^ e  środę: „ L o h e n g r i n " ,  opera w 3 akt. 
Ryszarda Wagnera; z udziałem pań: Ruszkow- 
(, lej , Kasprowiczowej, pp. Aleksandra Ban- 
, f.°Wst:ego, Szymańskiego, Jeromina, Ludwiga 

^uych.
RWe czwartek: „Faus t " ,  opera w 5 aktach 
b°unoda; z udziałem pań: Korolewiczównej, 
f^Szkowskiei, Kasprowiczowej, pp. Myszugi, 
Tymańskiego, Jeromina. 
w W piątek po raz pierwszy: „ J a n e k‘“ opera 
, 2 aktach Władysława Żeleńskiego; z udzia- 

pań: Ruszkowskiej, Esten, pp. Myszugi. 
^Ułańskiego, Paszkowskiego i innych. — Roz­
g o n ię  „V e r b u m n o b i l e “, opera w 1 akcie 
ta-nisława Moniuszki.

. W sobotę po raz pierwszy: „M a n o n“, opera 
b 4 aktach Massenetfa; z udziałem pań: Ireny 
^°hussównej, Ruszkowskiej i Kasprowiczowej, 
p- Drzewieckiego, Szymańskiego, Jeromina, 
s^jdwiga, Tarnawskiego, Paszkowskiego, Jaroń- 

i innych.
W niedzielę po raz drugi i ostatni: „Lohen- 

x*in“, opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera.
°ścinny występ Aleksandra Bandrowskiego. 

s Bilety na powyższe przedstawienia, już dziś 
?abywać można b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
Hko w kasie teatru miejskiego. — Kasa rów- 

przyjmuje zamówienia b e z  d o p ł a t y  na 
ą&lsze przedstawienia „Janka".

Kanikuła w Galicyi odbija się przede- 
O ystk iem  na jej urzędowej przedstawi­
cielce; c. k. „Gazecie lwowskiej". Przez 
(:ałY rok jest ten czcigodny orgau zabój­
c o  usypiający; dopiero w czasie kanikuły 
!%wia się nieeo i zaczyna w kronice swo- 

podawać wiadomości, wycięte jakby ży­
wcem z humoresek Marka Twaina.

Pozwolimy sobie utrwalić te płody c. k. 
ahtazyi i podajemy ninięjszem notatkę, o- 

^aH'zoną w ty tu ł: „Potworny poród".
- „Piszą nam z Rzymu: W Vigerano, pod 

a^ ią , w północnych Włoszech, jedna z 
lejseowych kobiet porodziła osobliwego 

potworka. Poród ten, ze względu na jego 
Jjjk osobliwy charakter, trzymany był przez 

dni w tajemnicy, obecnie jednak do­
b rzy  Zajęli się nim i rzecz też dłużej 

j le mogła się ukrywać. Poród był ciężki 
^końeu njrzało światło dzienne osobliwe 

. korzenie płci męskiej. Ciało noworodka 
normalnie rozwinięte, ale głowa jest, 

drobnych rozmiarach, głową — słonia,

z wielkiemi uszami w kształcie wachlarzy, 
spadającemi ku ramionom, długą trąbą na 
pół stopy, grubości palca, mięsistą i z dwo­
ma górnymi zębami, wychodzącymi ponad 
wargi, w kształcie słoniowych kłów. Wszy­
scy osłupieli na widok noworodka. Także 
i głos dziecięcia nie jest płaczem, jakie 
niemowlę wydaje. Doktor, asystujący przy 
połogu, rozporządził sztuczne karmienie no­
worodka krowiem mlekiem, które ono ssało 
chciwie. Tenże sam lekarz zdał o tym wy­
padku raport do uniwersytetu w Pawii, 
skutkiem czego przybył na miejsce jeden 
z profesorów i zabrał zdrowe i pełne ży­
cia dziecko, aby przeprowadzić badania 
nad dziwnem zjawiskiem. Matka dziecka 
tymczasem ciągle płacze ze zmartwienia".

Za przykładem owej matki zapłaczą ze 
zmartwienia i czyteluicy „Gazety lwow­
skiej" nad inteligencyą swego organu. I  lu­
dność galicyjska powinnaby zapłakać, źe 
podatkami swymi opłaca pismo, które nie 
ma światu nic więcej do powiedzenia, jak 
historye o noworodkach, które wychodzą 
z łona matki, uzbrojone w kły słoniowe.

Co sądzą chłopi o zdradzie Stojałow­
skiego? „Przyjaciel ludu" zamieszcza z 
powiatu bialskiego odezwę, podpisaną przez 
włościan, w której antorowie protestują 
przeciw zohydzaniu posła Kubika przez 
Stojałowskiego. Czytamy tam między srt- 
nem i:

„Szanowni bracia, przypatrzmy się bli­
żej, kto jest rzeczywistym zdrajcą. Pod­
czas wyborów do parlamentu na wszyst­
kich zebraniach jedynem hasłem ludu było: 
wybrać posłów opozycyjnych, którzy do 
Koła polskiego nie wstąpią. Z tem hasłem 
byli wybrani pp. Kubik i Fi jak . P. Ku­
bik pozostał wierny ludowi, a Fijak dał 
się zaprowadzić do obozu stańczyków, jak 
ciele nierozumne do rzeźni. F ijak chodzi 
po wsiach, zwołuje małe zebrania ludowe, 
ażeby Kubika zohydzić w oczach wy­
borców.

Lecz p. Fijakn poprzestań twej kreciej 
roboty, ażeby lud eiebie nie odrzucił, bo 
gdyby nie Kubik, nie byłbyś posłem nigdy 
obrany. Kto wie, czy byłbyś dostał 20 gło­
sów w całym okręgu wyborczym, gdyby 
nie agitacya p, Kubika. Teraz mu się od­
płacasz plotkami i obelgami wszelkiego ro­
dzaju. Hańba ci!

A więc bracia włościanie nie dajmy po­
słuchu różnym kłamstwom rozsiewanym 
przez takiego Fjjaka i jemu podobnych 
błagierów, co w pismach ks. Stojałowskie­
go najohydniejsze kłamstwa i oszczerstwa 
na pracowników na niwie ludowej mio­
tają".

Komitet zjazdu przemysłowego w Kra­
kowie ogłasza, iż ze względu na wielką 
ilość zgłaszających się techników i prze­
mysłowców, jakoteż wielkiego zaintereso­
wania się księgą adresową, którą komitet 
dla uczestników postanowił wydać, biuro 
zjazdowe otwarte będzie od dnia dzisiej­
szego od 10— 12 godz. rano i od 5 — 7 
wieczorem przy Rynku głównym 1 17.11. 
p. (Lokal Towarzystwa technicznego).

Nieznaczny ogień wybuchł wczoraj po­
południu w golarni Samuela Gollera przy 
ul. Zwierzynieckiej 21. Ogień udało się 
zagasić jeszcze przed przybyciem straży

pożarnej, ale „mechanizm pożarowy*, pu­
szczony w ruch, funkeyonował przez cały 
kwadrans. Wozy i sikawki straży pożar­
nej pędziły z hukiem i trzaskiem przez u - 
liee, wywołując panikę wśród publiczności 
niedzielnej, która zapełniła wkrótce gęsto 
ulicę zwierzyniecką, gapiąc się i przeszka­
dzając ewentualnej akcyi ratunkowej, Skoń­
czyło się na szczęście na niczem.

Pomnik Mickiewicza we Lwowie. Ko­
mitet pomnikowy odbył w sobotę posiedze­
nie, na którem uchwalił powierzyć wyko­
nanie granitowych części pomnika lwow­
skiej firmie p, Schimserowej za łączną kwo­
tę (wraz z kapitelem z różowego granitu) 
82 690 koron. Prócz trzonu kolumny i ka­
pitelu muszą być wszystkie inne części g r a ­
nitowe pomnika wykonane w kraju.

W  ofieyalnym komunikacie ogłasza ko­
mitet, że uroczyste odsłonięcie pomnika bę­
dzie się mogło odbyć d o p i e r o  z a  18 
m i e s i ę c y .

Barnum i Bailey w podróży. O kata­
strofie kolejowej, o której donieśliśmy w 
poprzednim numerze, nadchodzą następują­
ce dalsze szczegóły: Cyrk dawał przed­
stawienia w Gleiwitz i trzema swymi po­
ciągami jechał do Bytomia. Dwa pociągi 
były już wyładowane, gdy w tem trzeci 
pociąg najechał z nadzwyczajną szybkością 
na drugi, który się znajdował na torze 
bez wyjścia, przylegającym do budynku to ­
warowego. Trzy wozy zostały zdruzgota­
ne, a nadto uszkodzonym budynek tow a­
rowy. Rannych było nie 15, lecz tylko 9. 
Z liczby tej umarto już 2. Ze zwierząt 
zginęło 10 sztuk. Z Drezna zamówiono 
natychmiast cztery wagony rezerwowe. 
Przedstawienia nie doznają przerwy. 

Zawleczenie ospy przez pielgrzymów.
Ministerstwo spraw zewnętrznych wezwało 
niższe władze polityczne, aby rozciągnęły 
nad pielgrzymami, urządzającymi wycieczki 
do miejsc cudownych, ścisłą kontrolę sani­
tarną, gdyż w ostatnich czasach wydarzyły 
się w' rozmaitych okolicach Austryi wy­
padki ospy, zawleczonej przez pielgrzy­
mów.

Przygoda ks. Łabudy. Jak  ciernistą
jest droga „zbożnej* pracy pod sztanda­
rem „katolicko-narodowym" o tem przeko­
nał się na wiasnej swej skórze redaktor 
klerykalnego „Echa przemyskiego" ks. Ła­
buda, pracujący w pocie czoła nad zabi­
ciem soeyalizmu. Mianowicie, jak  nam z 
Przemyśla donoszą, dnia 29  i 30 czerwca 
br. wybrał się ks. Łubuda na agitacyę 
pomiędzy stróżów kamienic znych i chodząc 
od domu do domu, namawiał stróżów, by 
wystąpili ze stowarzyszenia zawodowego 
i wpisali się do „Przyjaźni*, obiecując im 
w zamian za to złote góry, lub grożąc 
opornym pozbawieniem miejsca. W  swej 
podróży agitacyjnej zaszedł ks. Łabuda 
do pewnej kamienicy, w której między nim 
a stróżem rozegrała się następująca scena:

Ks. Ł a b u d a :  Słuchaj, po co ty  nale­
żysz do socyalistów, masz tu dobre stró- 
źowstwo, pilnuj się, wpisz się do „Przy­
jaźni", bo cię wyrzucą...

S t r ó ż :  A  cóż to księdza obchodzi!? 
Proszę pilnować kościoła i ołtarza, a nie 
bronić tych co nas zdzierają!

Ks. Ł a b u d a :  Cicho bądź ty  durniu,
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łajdaku,.. Dalszych słów nie było już sły­
chać, rozległ się trzask ręki uderzającej 
w policzek, następnie łoskot i szum pocho­
dzący od uderzenia miotłą —  a za chwilę 
z bramy kamienicy wybiegł ks. Łabuda, 
z śladami ręki na twarzy, a miotły na 
garderobie i zakasawszy sutannę salwował 
się szybką ucieczką,

Energia policyi przemyskiej. Donoszą 
nam z Przemyśla: Pewnego dnia zebrała 
się tu  na placu zw. „ Brama “ grupka ro­
botników, pozbawionych pracy, wyczekując 
na próżno na zajęcie. Robotnik Antoni 
P  o r  b e s, w celu uniknięcia konfliktu z 
polieyą, która robotników zawsze rozpę­
dza, wezwał stojących, by udali się do lo­
kalu stowarzyszeń robotniczych. Rozumny 
ten krok nie podobał się policjantowi, peł­
niącemu na „Bramie “ służbę, usiłował więc 
Porbesa przyaresztować, na przedstawienie 
jednak, iż Porbes działał przecież w inte­
resie spokoju, puścił go wolno. Następnego 
dnia jednak Porbes został przez tego sa­
mego połicyanta aresztowany i odstawiony 
na polieyę. Tu przetrzymano go 2 dni, na­
stępnie odstawiono go do więzienia śled­
czego przemyskiego sądu obwodowego, ja ­
ko obwinionego o cały szereg „zbrodni”. 
Prokurator Stebelski robi pilnie „docho­
dzenia*, biedny Porbes, który działał w 
interesie publicznego spokoju, siedzi już 
trzeci tydzień w więzieniu, a rodzina jego 
ginie z głodu.

Nadużycia w  gminie. W ydział Rady 
powiatowej nowotarskiej w porozumieniu 
z c. k- namiestnictwem we Lwowie za- 
anspendowały w urzędowaniu naczelnika 
gminy Ciche koło Nowego Targu, Jacen- 
ego Szwaj nosa wraz z sekretarzem tej 

gminy, Ignacym Miętusem. Dotyczące akty 
dyscyplinarne odstąpiono prokuratoryi pań­
stwa w Nowym Sączu celem wdrożenia 
przeciw obydwu dochodzenia karno-sądo- 
wego w kiernnku zbrodni przyjęcia poda­
runków w sprawach urzędowych z §. 104 
uk. Tak naczelnik Szwajnos jak  i sekre­
tarz jego przez kilkanaście la t dopuszczali 
się w zakresie swego urzędowania wię­
kszych nadużyć za rozmaite czynności u- 
rzędowe, mianowicie za udzielanie konsen- 
sów budowlanych i wystawianie poświad­
czeń urzędowych, przyjmując od stron po­
darunki w kwotach pieniężnych lub darach 
w naturze.

Telegraf i telefon.
Owacya dla Badeniego.

Lwów, 8  lipoa. W  sali p rz y ję ć  W y ­
d z ia łu  k ra jo w eg o  zeb ra li się w czoraj 
p rzed p o łu d n iem  w szyscy  m arsza łk o ­
w ie pow iatow i. Im ien iem  ich  w y g łosił 
m ow ę ks. C z a r t o r y s k i ,  chw aląc B a ­
deniego , jak o  ob ro ń cę  au to n o m ii k r a ­
ju  i t .  d.

B a d e n i  dziękow ał, ja k  się  w y raża  
o fieyalny  te leg ram , w  c iep łych  słow ach  
i  w y ch w a la ł ra d y  pow iatow e, k tó re , 
zd an iem  jeg o , są  n a d e r  p o trzeb n e  i 
k o rzy stn e . R efo rm a  a d m in is tra e y i k r a ­
jow ej m usi się o p ie rać  n a  ra d a c h  p o ­
w ia to w y ch  (!). W k o ń cu  zazn aczy ł m a r­
szałek , że ra d y  po w ia to w e  p o w in n y  
się zd a ła  trz y m a ć  od w a lk  p o lity ­
cznych .

Lwów, 8  lip ca . W  ko łach  poselsk ich  
p a n u je  p rzek o n an ie , że  h r. S tan is ław  
B a d e n i  n ie  w róci ju ż  n a  try b u n ę  
m arszałkow ską. W szy stk ie  ow acye są 
zw y k łą  k o n w en cy o n a ln ą  form ą, celem  
osłodzen ia  o s ta tn ic h  chw il m arsza ł­
kow skich.

J a k o  n astęp có w  w y m ien ia ją  A n d rze ja  
h r . P o t o c k i e g o ,  S tan is ław a  h r . 
S t a d n i c k i e g o ,  ks. A n d rze ja  L u ­
b o m i r s k i e g o  i D aw id a  A b r a h a ­
m o w i  c z a ,  Maj w ięcej szans m a p o ­
dobno ks. L u b o m i r s k i .

Miejska Kasa chorych we Lwowie.
Lwów, 8 lip ca . W czo ra j m ia ły  się 

odbyć w y b o ry  do z a rz ą d u  i  sąd u  p o ­
lubow nego  m iejsk iej K a sy  cho ry ch  ta k  
z g ro n a  pracodaw ców , ja k  i z g ro n a  
deleg a tó w  p racu jący ch . P rz e d  p rz y ­
stąp ien iem  do w yborów  z g ro n a  p r a ­
cu jący ch  d e le g a t p . F  r  y  1 i n  g ,  w sp ó ł­
re d a k to r  „ K u ry e ra  lw o w sk ieg o ”, in te r ­
pe low ał p rzew odn iczącego  w alnego  
zeb ran ia  p . B  e s e n  a, k to  u k ła d a ł l i ­
s tę  k an d y d a tó w , k tó rą  rozdzie lono  n a  
sali. Ż a lił się dalej, że n ie  zw ołano 
p rzed tem  zg ro m ad zen ia  p rzed w y b o r­
czego, n a  k tó rem b y  om aw iano  sp ra ­
w y  kasow e i n a  k tó re m b y  p o staw io n o  
k an d y d a tó w  p o leconych  p rzez  ogół 
d e legatów . In te rp e la n t  ża lił się dalej 
n a  to , że  ew e n tu a ln a  p ięc iom inu tow a 
p rze rw a , ja k ą  zam ierza  za rząd zić  p rz e ­
w odniczący , n ie  w y sta rcza , b y  się m ię­
dzy  sobą  porozum ieć co do k a n d y d a ­
tów  i  s taw ia  w końcu  w niosek , b  y  
w y b ó r  o d r o c z y ć  n a  d w a t y g o -  
d n  i e i b y  w m iędzyczasie  zw oł :ó 
p rzedw yborcze  zg rom adzen ie  de leg a ­
tów .

T ow . d r. X) i a m  a n  d  złoży ł n a ­
stępu j ące o św iadczen ie : o p in ia  p u b li­
czn a  za  w szy stk ie  czynności za rząd u , 
a  szczególn ie  z a  ad m in is tracy ę  ro b i 
odpow iedzia lnym i socya lnych  dem o­
k ra tó w , a  ty m czasem  n a  liście n a  16 
k a n d y d a tó w  je s t  za ledw ie p ięc iu  zde- 
k la ro w a  y eh  socyalistów . W o b ec  tego  
ośw iadcza, że  an i on, a n i jeg o  to w a­
rzy sze  m a n d a tu  do za rząd u  K a sy  w  
ta k ic h  w a ru n k a c h  n ie  p rzy jm ą .

D e leg a t L a s k o w n i o k i  pow iada , 
że do socyalistów  n ie  n a leży , ale m usi 
u s tęp u jącem u  zarządow i p rz y z n a ć , że 
p ro w ad ził w szystko  w  n a jlep szy m  p o ­
rządku .

T ak ie  sam e ośw iadczenie, ja k  tow . 
d r. D  i  a  m  a  n  d z łoży li tow . W o ź n i a k ,  
dr.  H a n k i e w i c z ,  dr.  L o w e n h e r z  
i P y t l o w a n y -  W n io sek  odroczen ia  
w yborów  p rz y ję ło  zn aczn ą  w iększo­
ścią.

W y b o ry  c g ro n a  p racodaw ców  od­
b y ły  się n a to m ia s t bez p rzeszkód.

Z kartazów hiszpańskich.
Madryt, 8 lipca . M in is te r finansów  

p rzed ło ży ł Izb ie  p ro jek t, ty c z ą c y  się 
w y b ija n ia  s re b n y c h  m o n e t zdaw ko­
w ych, tu d z ież  p ro jek t, u p o w ażn ia jący  
rząd  ido w y d aw an ia  ob ligaoyj skarb o ­
w ych  w  ró żn y ch  o d stęp ach  czasu  aż 
do w ysokości w iszącego d łu g u  k o lo ­
n ia lnego . O bligaoye te , m ające  b y ć  
u ży te  w y łączn ie  n a  um o rzen ie  tego

d łu g u , b ęd ą  m ia ły  w arto ść  5000 i 5 ^  
pezetów .

T rzec i p ro je k t m in is tra  zarząd*? 
w y co fan ie  z ob iegu  od  1 lu teg o  190' 
p ap ie ró w  n ieskonso lidow anej zewnętr*' 
nej p ożyczk i, 4  p rc . d łu g u  am o rty ż9' 
cy jnego , k u b ań sk ich  p ap ie ró w  hipot®' 
czn y ch  i ob lig acy j h ip o teczn y ch  fi# 
p ińsk ich .

Madryt, 8  lipca. R ep u b lik an ie  wni®' 
śli do p ro je k tu  ad resow ego  p o p ra w # 1 
dom ag ające  się b ezs tro n n o śc i rząd11 
w  sp raw ach  re lig ijn y c h  i u w o ln ie n i 
p a ń s tw a  od w p ły w ó w  kościoła.

Powstanie w  Argentynie.
Waszyngton, 8  lipca . P o se ł a m e r f  

kań sk i z B uenos-A yres p o tw ierdza , ^  
zaprow adzono  tam że  s ta n  o b lę ż e n i 
n a  p rzec iąg  6 m iesięcy. B ezp o śred n i#  
pow odem  s ta n u  ob lężen ia  b y ła  demo®' 
s tra c y a  s tu d en tó w  i ludności p rzee i^  
p rezy d en to w i R oea  i m in is tro w i fiu a®' 
sów. M ieszkan ia  o b ydw u  obrzucon® 
kam ien iam i.

P ow odem  d em o n stracy i je s t  k o n w ef 
sy a  d ługów  A rg e n ty n y , k tó rą  m inistef 
finansów  ch c ia ł u sk u teczn ić  z pomoc? 
k ap ita lis tó w  europejsk ich . S k u tk ie #  
ty c h  d em o n stracy j sp ad ły  n a  wszys*' 
k ich  g ie łd ach  w szy stk ie  w alo ry  argeU' 
ty ń sk ie , a  w obec teg o  k o n w ersy a  si? 
rozb iła . M in is te r finansów  zażąd ał dy* 
m isyi.

Wznowienie stacyi amerykańskiej.
Waszyngton, 8 lipca. Departament ma' 

rymurki zarządził wznowienie stacyi dla 
floty amerykańskiej w Europie, którą zwi' 
nięto od czasów wojny hiszpańskiej. Grłó' 
wna kwatera stacyi, której kierownictw® 
powierzono admirałowi Cronwellowi, będzi® 
prawdopodobnie założoną na morzu Śród' 
ziemnem.

Koniec powstania na Filipinach.
Manila, 8  lip ca . G e n e ra ł pow stańców  

B ełle rm ino  p o d d a ł się  A m erykanom  
w ra z  z 1000 lu d z i i 284 karab inam i-

Wypadki w  Chinach.
Petersburg, 8 lipca. Nadzwyczajne po' 

seibtwo Dalai-Lamy z Tybetu zostało uro' 
czyście przyjęte przez cara i carowę-wdo* 
wg w Petershofie. Poselstwo wręczyło ca­
rowi kosztowne upominki.

N A D E S Ł A N E .
(Za ten dział redakcya nie odpowiada).

PARK KRAKOWSKI.
T E A T R  R O Z M A I T O Ś C I -

Dziś i codziennie 
Wielkie przedstawienie akrobatyczne

jiołąecone x Koncertem.
Każdego 1-go i  16-go n o w y  p r o  g r a  w*' 

Wstęp w dnie powszednie 10 et. Miejsca rę* 
zerwowane po 60 ct., po 50 et. i BO ct. — Bi­
lety do miejsc rezerwowanych uprawniają d® 
wolnego wstępu. — W  nledsiele i  awię*® 
w stąp 20 at __________________

Zakład wodoleczniczy
w  Krakowie, ul. św. Agnieszki I. 5,

pod kierownictwem specyalisty do cllO' 
rób nerwowych dna Kupczyk?;
901 otwarty przez cały rok. 3-3d

Redaktor odpowiedzialny i wydawca: Kazimierz Kaczanowski. — 7, Drukarni Narodowej w Krakowie, Wiślna 0. — (Telefon Nr. 404).


